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P o n i e d z i a ł e k .  * & O U .  Uroczys tość .  K u r j e r  nie wyjdzie.

W c z o r a j  w Kośc i e le  XX.  A u g u s tja n ó w  w czasie 
Sutninv,  Ar t i śc i  i Amatorowie  wykonal i  M s . ę  kom- 
pozvcj i  H a jd en a , Ofer tor jum J .E lsn e r a .  VV ko­
ściele  X X .  P iia ró w .  Ms z ę  N r  2 Mieli:  K rogul- 
sk ieg o , Gr a du a l e  i Ofer tor jum Józ:  K roguLskisgo, 
a na Benedi ct us .Modl i twę  R o syn ieg o .

Z D ru k a r n i - Ś .  K R Z Y Ż A  w  W ar sz : ,  wyszło dzie ło 
pnd tyt: G łó w n e  p r a w d y  w iary  o ra z  o b o w ią zk i 
C h rze śc ja n in a , p r z e z  X . P io tra  i lu  m b er ta  na- 
p is a n e , a  ku  p o ży tk o w i W ie rn y c h  i h a p ła n ó w  
p r z e  z  JO . X ie c ia  K la u d ju sza  D ro u a s B isku p a  
de T o u l p o  fr a n c u zk u  w y d a n e , k tó re  n a  ig zyk  
p o lsk i p r z e ło ż y ł  X .  Ig n : B a r d z iń s k i  K a n c lerz  
M e tro p o lji G n ieźn ie jsk ie j. D z i e ł o  to odznacza 
s-ię obfi tością rnjś l i ,  dobi tnością wyrażeń,  śc i s ł em 
rozumowaniem,wyborem najzbawienniejszycb uwag,  
równie  iak s ł odki em namaszczeniem dlu serc C z y ­
t e l ni ków,  k tórych  nietylko naucza,  a le  zajmuie i 
pociesza,  t ak ,  iż w edle  zdania  znawców,  ieśli  nie 
na czele,  to przynajmniej  w równi  z najpierwszerul  
t ego  rodzaiu dz ie łąmi  s łusznie  umieścić się może.  
T ę  wziętość i ego  s t wi e r dza ią  rozmai te  wydania 
f rancuskie  i l iczne p r zek ł ady  na wiele ięzyków eu­
ropejskich.  Czys tość  zaś pisma,  piękność papie­
ru,  dogodność formatu,  z g o ł a :  gustowne wydanie 
i taniość ceny,  iako zewnęt rzne  zalety niniejszego 
wt da ni a ,  pomnażaią i ego  wartość;  sk ł ada  się z ar 
kuszę  33 in 8vo; nabyć go można u Sgn  KRZYŻA, 
i ionveh Księgarniach W ar s z :  za  kop:  60  (z ł .  ó).  
—  W  dniu 26  1). ni. oddano ostatnią przysługę  z wł o­
kom ś.p.  W .  Jana  S ied leck ieg o  Sędz iego P rezydo-  
i ącego w Sądzie  Poprawczy m W y dz i a ł u  fgo Ob w o­
du Wars*.:.  Z wł okom cz łowieka ,  który i ze s tano­
wiska iakie z aj mował  w społeczeństw ic i z obowiąz­
ków iafcie na niego wł oż ył a  n a t u r a ,  daiąc mn 
imie Męża i Ojca,  z godnem poświęceniem chwil  
życia,  postępował  do kresu  przeznaczonego śniier- 
telnym.  Ż al  przełożonych i Kol eg ów pośród k t ó ­
rych doczekał  się szronu i znaków zdobiących sz la ­
chetną pierś dobrego Urz ęd n i k a ,  smutek p od wł a ­

dnych i tkl iwa boleść  »e ł zą  zmieszana Żony,  dz ia ­
tek i krewnych nic każe mi powrtarzać tego co od ­
znaczało przy mioty ś . p .  S ied leck iego , tai ty I ko do­
dać wiuienem i e  sprawi edl iwy znajduie sprawie­
d l iwość  pr ted  B O G I E M ,  że serce l i tośae ma p r a ­
wo do l i tości  Stwórcy,  ze dobry Ojciec znajdzie  O j ­
ca w N  ajwYZSz-wn. U k ó j  t a t eni  Twoi.*} boleść sza­
nowna Rodzinni  T e n  którv na c ie r ni . b \ ł  Wam ty­
le  d r o g i m ,  u stóp P R Z E D W I E C Z I S E G O  uzy- 
s ku i e  dla was błogosławieństw o i o jcowską  ręką 
a sy ł a  ie na drogie  mu istoty.  Uspokój  serce vycz- 
l i  w a drużyno przy iacioł ,  ostatnią garścią ziemi,  tern. 
wszys tk iem coście mogl i  ofiarować,  przykryl i śc ie  
W a s z  prz yk ła d  niezachwianej  sp ra wi ed l i wo śc i ,  
v a s t  przykład  dobroci ,  wasz skarb zaufania i 
r ady,  bo k o e h a i ąc . go  tyle ,  nie Zagrzebiem pamię­
ci cnot  które m im owol n i e ,  a z t aką  s łodyczą,  
p r z e l ew ał  do waszej  duszy,  Ga  wam z łona T w ó r ­
cy si lnej  doda pomocy,  i pozostanie na wi<?ki 
t akim , iakim pożegnal i ście  go przed chwilą.  —  
W ysz ed ł  z d ruku puszyt  l szv To mu  ^ I U go / ^ ćz -  
m ię tn ik a  L eka rsk ieg o  zawierający:  Sprawozdanie  
z pos t rzez fó  w kl inikach Ber l i ńsk i ch ,  przez Ł .  
C hodkow sk iego ;  Spr nwozdani e  Dyr ek t ora  Insty­
tutu Poł ożniczego w Warsz:  J .  F ii'a łkow skiego$  
Opisanie  zaduszenia  z ia rnem tyczkowego grochu,  
przez F.  K leszczo  ws kiego $ Opisanie przypadku 
W'paduienia żytniego kłosu do kanału oddechowe­
go;. o wydobywaniu cząstek kości  psoiących się,  
przez  L.  de Sauve', Wyciągi  i. pism zagraniczny ch,  
rozbiór  pisma o wodaeh D ruskien ick ichy  Wiado­
mość o nowych dzie łach lekarskich i -wiadomości  
Urzędowe^ Sekre t :  Towar  Łek:  W arsz:  LebeL  —  
Z a  przykładem dobrego R a n c ia , mały E  zaczy- 
naiący szczęśl iwie d ru g ie  p ó ł  roczku^  z łoży ł  w Be- 
d a kej i Hur je ra  dla osierociały ch W y c h n w a ń c ó ^  
T o  w: Dóbr :  zł .  1. D obry p r z y k ła d  w iele m oie. 
—  Wczora j  w 2 2gą  rocznicę istnienia R esu rsy  k u ­
p ie c k ie j , w czasie obiadu spełniono za drowie o. 
bemyc h i nieobecnych Członków' .  Obiad (dzięki



staraniom J P .  K o n teg o ), był wyśmienity. O rkie­
stra J P .  K u b e łk i  wykonywała ulubieńsze dzieła. 
—  O bnj, instrument prawie tylko pomocnicty, ska­
zany, że tak rzec można, tylko do wypełniania we­
stchnień i oddechów orkiestrowych, pierwszy raw 
u nas porzucił podziemie, w którem Macocha mu.• 
zy k a  zdawała się go więzić na zawsze, pożegnał 
się ze swoiemi orkiestrowemi kolegami, i ośmie­
lony potęgą talentu, wystąpił sam, gotów iść w za­
wody z pieszczonemi skrzypcami, szanowaną ba- 
setlą, nawet z cukrowym śpiewem ludzkim; i tak 
też było w istocie : P. O liw ier  (Oliwje) podniósł 
go do stopnia koncertow ego  instrumentu. P ub li­
czność occniaiąc tak znakomite zalety Artysty, cią­
g le  żywemi okrywała go oklaskami, i spodziewać 
się należy że liczniej odwiedzi 2gi iego Koncert. 
Podobuerni znakami zadowolenia wynagrodzono Pa­
na O liw je  przy wykonaniu kompozycji na rożku an­
gielskim; inko też mistrzowską grę naszej Orkiestry 
W ie lk iego  Teatru, śpiew Pana T ejchm ann  i kwar­
te t  wykonany przez JPannę  Kornelję M aurice  (Bło- 
rys),  'PP. T e jch m a n n , Sto /pe  i M a tu szy ń sk ie g o .
—  Jak  mówi się czasem o niektórych że choruią na 
bogaczów, tak można by' powiedzieć o teraźniej­
szej iesieni że choruie na zimę. W  istocie, chcia­
ła  by mrozić, nie może; a więc banezucząe i kwa­
sząc się, kwasi pogodę, sprowadza deszcze i słoń­
ce gęstą kurtyną obłoków zakrywa. Pod wpływem 
tnkich okoliczności, urodził się dzień wczorajszy, 
przetrwa! 24 godzin i znikł w strumieniu cznsu. 
Choć było wilgotno i dżdżysto, przecież można 
było spotykać na ulicach niemało pieszych i Jeżdżą­
cych. Twarzyczki naszych pięknych Dam W a r-  
S ta w sk ich ,  wyglądały wśród mgły ciągle ćmiącej 
horyzont, iak owe rumiane główki am orków  z po- 
zaobłoków wyzieraiące, które w nie iednyin z da­
wniejszych obrazów pędzelArtysiy nieraz umieszczał.
—  (Ar. o.) K a w ia rn ia  znajduiąca się od roku w 
domu W ło d a r s k ie g o  przy ulicy Nowo ■ Senator­
skiej, została w tych dniach na nowo urządzoną i 
odświeżoną; nadto Gospodarz chcąc sprawić przy- 
iemność Stan: Lubownikom Bilardu, postawił no­
wy parytki wuajuowszym guście, pierwszy w po­
dobnym rodzaiu w Warszawie. Miejsce to iest ie-

dnem z najporządniejszych w tntejszem mieście; wi­
dać i e  Gospodarz tego zakładu, nie szczędził ani 
zachodu ani kosztów, aby zawsze łaska: Gości za­
dowolić. Dodaię w końcu przekonawszy się naocz­
nie o powyższym, że Kawiarnia ta istotnie zasługu- 
ie, na liczne odwiedzanie. Ale: Z a le w sk i  Ob: z pro:. 
—  Wczoraj w Wielkim T e a trze  przywołani po F ra  
D ja w o ló i  J P P .  D o b rsk i, M a tu s z y ń s k i , Ż ó łk o w ­
s k i  i JP anna  M o ry s . W  Rozmaitości wszystkie 
miejsca były zapełnione; po 2 g im n ic ie  P a m ię tn i­
kó w  S za ta n a  przywołani, J P .  J a s iń sk i  3-kroć, i 
JP anna  D a m se , po ukończeniu Tenże 2-kroć i Taż,

A n g lja .  —  Królowa iest po 3ci raz przy na­
dziei. —  Pismo prowincjonalne czyni uwagę, że 
nowe taryffy celne w ostatnich lOciu miesiącach 
ogłoszone w rozmaitych kraioch, są wyłącznie szko­
dliwe dla Anglji. —  W  zatoce liw erp o o lsk ie j znaj- 
duią się obecnie tak ogromne składy tytuniu ame­
rykańskiego, iż musiano dla nich urządzić nowe 
składy.

B elg ja . —  T rak ta t  z H olland .ją  iest blizkim 
podpisania.

F ra n c ja ■—  K ról B e lg ic k i  do 13go Listop; 
zaba wi w Zamka S . E lu , a następnie z Xciein 2Ve» 
m o w s  (Nemur) uda się do granicy, aby być świad­
kiem uroczystego o t*orzeuia  kolei żelaznej do 
T u r  kog. W te d y  Król B e lg ic k i  ma znowu przy­
być do P a r y ia  celem wznowienia układów han­
dlowych, które przed powrotem Pana Tesle  ( Test)  
nie będą mogły być rozstrzyguięte.—  Roku 1836, 
kiedy P .  Gabryel D elessert (Deleser) objął P re ­
fekturę policji w P a ry żu , ogółem było w tej sto­
licy tylko 360 lamp gazowych. Głownem sta­
raniem Pana D eleser  było powiększyć ten rodzaj 
oświetlania, tak, iż P a r y ż  liczy obecnie 4813 ta ­
kich lamp. —  Na posiedzeniu sądu woiennego 
w Pary&u 20go b. ma; odkryto rzadki w swoim 
rodzaiu błąd sądowy. Przed nieiakim czasem ska­
zano uieiakiego D id ie r  (D idje) za zbiegostwo 
z 12go pułku. Obwiniony przyznał się do winy, 
i nie chciał nawet apelować, odprowadzono go za­
tem do więzienia. Teraz dopiero pojmano pra­
wdziwego D id je , i za zbiegostwo go skarano. 
Rzecz niepoięta dla czego pierwszy poddał sig ka-
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rze,  na k t órą  wcale nie zasłuży ł . —  Fr eg at a  Helis 
Poule  (Bel  P u l )  na której  zoajduią się Xżęt a  
Joinville  (Żugwi l )  i A um ale  ( Omal )  I 6 g o  b. m. 
o dp ły nę ła  z Brestu  w towarzystwie  2 cli innych 
s t a t k ó w . —  H ra b ia  Alexander  D elaborde  ( D e l a -  
bord)  Adj ut an t  K r ó l a ,  Cz ło ne k  Akaderoj i  mora l ­
nych i pol i tycznych umiejętności  i b y ł y  D e p u t o ­
wany,  2 0 g o  b.  m. r ozs ta ł  się z tym światem.  —  
Xż na  Orleańska  r o sd ar owa ła  wie lu Of icerom po­
pi ers ie  nieboszczyka s we go  M a ł ż o n k a . —  Xię-  
żniczka A d e la jd a  S i os t ra  Kr ól a ,  k up i ł a  piękne 
dobra  w N orm andji,  i da r ował a  i e  swemu S y ­
nowcowi Xięciu Joinville  ( Ż u ę w i l ) . —  W  P a ryżu  
ma być zbudowany meczet dla  tamże żyiących 
Mahome-tanów.—  Ka wale r ów O rd e r u  'L eg ji ho­
norow ej wszy stkich klas ,  iest  teraz okoł o 5 0 , 0 0 0 .

H iszpan ja . —  Zapewniaią ,  iż  uroczystości  z po­
wodu 12 tej rocznicy orodziu Kr ól owej  lOgo b. ni. 
dla  tego nie miały miejsca u dworu,  ponieważ 
Mi ni s t rowi e  nie chciel i  zadosyć uczynić żądaniu 
Re ie nt a ,  k tóry  u t rzymywały  i e  mu na leży się miej ­
sce po l ewej  st ronie Kr ól owe j  na t ronie.  Odtąd 
R e i e n t  chce unikać wszelkich uroczystości  u dwo­
ru.  —  Z a  przyczynę kry tycznego stanu skarbu,  wy­
mieniają u t rzymywanie  zbyt  znacznej  armji .  P o  
śmierci  F erdynanda P l ig o , Hiszpanja  miała  t y l ­
ko 4 0 , 0 0 0  wojska,  gdy tymczasem obecnie nawet 
po skończeniu wojny domowej ,  ut rzymuią  130 , 000 .  
—  Ni ety l ko  w Barcelonie  ale i w Santarder, 
zamknięto królewską fabrykę sygar ;  8 0 0  wyro­
bnic zostało przez  to pozbawionych chleba.  P a n ­
ny pracuiące w tych fabrykach znane są ze  skro­
mności  swoich ohyczaiów.

N iem cy . —  2 1 g o  b. m. zgr omadzenie  Deputu-  
cji wszystkich stanów P rusk ich  przystąpi ło do na­
r ady  co do uchwalonego p r z ez  Mo na rchę  zmniej ­
szenia podatków,  za poprzedniem z łożen i em po­
dziękowania za Kr ó l e ws ką  ufność.  —  Sł ot y t rwa­
łą  w Ni emczech północnych.

Szw ecja. —  W  A n g ernanlandzie  założono no­
we miasto handlowe,  któremu nadano nazwisko 
Oernskoeldswik. Przes i ed l aj ący  się do tego mia­
sta  w celu handlowym lub przemysłowym,  wolni  
są od opł at  z wykł ych  w innych miastach.

T urcja . —  S a m i  Basza,  iak wiadomo,  wróc i ł  
do S ta m b u łu  d la  złożenia podziękowania  od W i ­
ce- Kr ól a  Egi.jilu, za nowo udzie loną  mu godność;  
zapewniaią  j ed n ak ,  że S a m i  Basza poprosi  o r ę ­
kę Siost ry Su ł t a na  dla S a ida  Baszy,  Syna W i -  
ce-Króln,  i o ieneral im Guber na t or st wo S y r ji  d la  
t egoż  Syna.  —  P yza  Basza  uważany iest  za g ł ó ­
wną sprężynę nowego ha t) s t er y fu, ogłnszopego 
d l a  S y r jij  P .  S tra tfo rd  Canning  ( S t r e t fo r  Ka-  
n in g)  iest przec iw niemu oburzony.

Rozm aitości. —  W  M a rsylji  znajduie się te­
raz,  16to-letnia Pani enka ,  k tóre j  nikt  nie rozumie,  
i której  pochodzenie  nikomu nie iest  znane.  S p ro ­
wadzono ią przed nicinkim czasem do okol icy,  
gdz ie  z ab ł ądz i ła  iak domyślaią się od swoich ro­
dziców.  J e d n i  ut rzymuią,  że i es t  z n a d  D una- 
iu , d rudzy że z G renlandji, ale będący w M a r ­
sy lji  podróżni  z tych okol ic,  nie mogą  Jej i ednak 
zrozumieć.  Mni emaj ą ,  że chyba s tawny l i n g w i ­
sta K a rd y na ł  M ezzojanti rozmówić się z  nią z d o­
ł a .  —  Dzi enni k wychodzący w R uan , donosi
0 smutnym pr zypadku  w mieście tamecznem : P r z e d
1 7 try laty młodz i en i ec  C. zakochał  się w sąsiadce 
z k t órą  r azem b y ł  wychowany.  T k l i w i e  do sie­
bie przywiązana para  obdarzy ł a  się wzaiemoie 
pierścionkami  i puklami  włosów,  lecz C. mimo 
wszelkich us i łowań nie z d o ła ł  uzyskać pozwole­
nia rodz iców kochanki  dumnych ze swoich bogactw.  
W  tak smutnem położeniu postanowi ł  szukać po­
prawy losu,  a pożegnawszy się z oblubienicą,  k t ó­
ra mu z ło ż y ł a  przysięgę wiecznej  wierności ,  od­
p ł y n ą ł  do A m e ry k i , gdzie,  i ak mu wielu opo­
wiadało ,  ł a t wo  ies t  utworzyć maiątek.  17cie lat  
pracy,  poświęceń i tęsknoty ąpłynęło  nim C. zskar-  
b i ł  sobie  dość  znaczną for tunę,  t e r az  z duszą od* 
rnłodniałą,  z Jawnemi  niezachwianemi uczuciami  
pośpieszył  do rodzinnego kra iu  i p r zed  miesią­
cem wróci ł  do Ruan. Mni ema ł ,  iż znajdzie  swo- 
ią oblubienicę wierną i iak dawniej  przywiązaną;  
s t a ło  się iednak przeciwnie;  Kochanka  dąwoo go 
zapomniała  i zaś lubi ł a  innego.  Wiadomość  ta 
napełni ła  rozpaczą serce P a n a  C.j widziano go 
często pogrążonego w czarnej  melanchol j i ;  aż przed 
k i lką  dniami  znaleziono go bez życia w iego po-
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koiu.  Ni eszczęś l i wy udusi ł  się hrawatą ,  Na  ie- 
go  sercu zna j dowały  się i eszczę :  pierścionek
i pukiel  włosów.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Nidecki Pjus Inżynjer  Kolei Zełaz: z Radomska; Za­

k rz e w s k i  Stan: Dz: z Kruszewca; P ruszyński ,)ói: Dzie: 
r  Jakimowic; Dzwonkowski Niko: Dz: z Zamościa; Ba­
czyński Boles: Dz: z Pław na; Ciemniński Sewer: Dzie: 
zCzerw.onki ; Zakrzewski Wal: Dz: z T ro s z y n ;  Lipski 
M idi:  Dz: z Liskowa; Nowiński Mac: Dz: z K łodawy; 
Cichocki Lud: Dz: z Bąkowca; Moszczyński W ito ld  Dz: 
a Ju rkow ie ;  S trączyński Kazi: Oby: z Suchedniowa.

Gdy układem na dniu dzisiejszym zaw artym , współ-  
ka  F a b ry k i  Porte ru  Nro 2999 w W arszaw ie  pod firmą 
Z ie g le r  et H einsze  prowadzona , została rozwiązany, 
i W źny  Heinsze w yszed ł  z współki, wszystkie zaś Acti- 
v a  tejże współk i p rzesz ły  na rzecz W dow y Ziegler i 
SSrów; podpisana przeto uwiadamiaiąc o tern Publiczność 
i Dłużników w spółk i ,  w zyw a ostatnich,  aby p rzy p ad a ­
jące od nich należytości  wprost  i wyłącznie  do r ą k  
W d o w y  Z ieg le r  uiszczali;  Wierzyciel i  zaś niehipote- 
cznyc.h. aby dowody naleźytości swoich iakie do F a ­
b ry k i  mieć mogą,  w ciągu tygodni trzech ,  tejże W d o ­
wie przedstawili ,  a to  dla uniknienia wszelkich kwe-  
s t j i .—  W  W arszaw ie  dnia 17 (29) Października 1842 r.

M. Z ieg ler .
W Drukarni. Józefa  U nger, w domu Peti- 

skusaN ro 4 7 3 lit. II. nabyć można szem atów  
do spisu w ojskow ego. Tamże iest skład g łó ­
wny Kalendarza P ow szed n iego  na r. 1843.

OGRODNIK, Kawaler, znaiący dobrze 
swą sz tukę,  oraz zakładania Chmielników, 
życzy p rzy jąć  obowiązek na prowincji ; 
wiadomość p rzy  ulicy Nowo*Senatorskiej, 

o Szwajcara, w Hotelu Rzymskim.
Dnia 29 Października,  idąc ulicami L eszno,  T ł u  ma­

ćkiem, Bielańską, M azowiecką,  zgnbiony został  ME- 
DALJON1& z ło ty ,  z M A T K Ą  BOSKĄ. Uprasza się 
łaskaw ego  Znalazcę o oddanie pod Nr 713, p rzy  o- 
lic.y Leszno, w dziedzieńcu po prawej  stronie,  a nie- 
ty lko  źe wartość złota zwrócona mu będzie, ale oprócz 
najżywszej wdzięczności, odbierze nagrodę iakiej ż ą ­
dać będzie.

Potrzebna G U W E R N A N TK A  na Prowincją o mil 14, 
do dwóch Panienek, w dom bardzo p rzy zw o i ty ,  po- 
siadaiąca ięzyk frahcnzki i niemiecki. W yjechać  m o­
że za dni kilka. Zgłosić  się zechce p rzy  ulicy Ma­
zowieckiej pod Nr 1348, w oficynie na dole.

Arsenał W arszawski zawiadamia niniejszym in te re ­
sowane osoby, i i  w dniach 9 (21) i 13 (25)  Lis topa­

da r. b. o godz: l Ot ej z rana.  odbyw ać się będzie li ­
cytacja głośna io minus.na dosU wę dla A rty le ry jsk ich  
Garnizonów, Nowogeorgiewskiej i A lexandryjskiej C y ­
tadeli , różnych materjafów po trzebnych  w 1843 roku, 
dla utrzymania forteczńej  Artyierji . Każdy więc ż y ­
czący podjąć się tejże dostawy, w inien p rzybyć  w cza­
sie oznaczonym w Komitet  ustanowiony- do licytacji 
po Arty ierj i ,  w domu pod Nr 2253 przy  ulicy Na­
lewki, z prawnemi świadectwami W ła d z y  miejscowej 
na p rawo przystąp ien ia  do licytacji, o raz kaucją  p r a ­
w n ą  w ilości 908 Bubli .srebrem. Nadmienia się p rzy-  
tem, iż w zory  inaiących się dostawiać materjąłów , 
o raz  warunki licytacyjne można widzieć w Kancelarji  
Arsenału W arszaw skiego .—- Zarządzaiący  Arsenałem, 
Pu łkow nik  Arty ierj i ,  Schenchine. T łum ac z  Arsenału, 
S i tm  iąiko w  s k  i.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w połnduie 4.
T E A T R  W IE L K I .  Ju t ro ,  43ci raz  W ło szk a  w A l - 

g ie rze , (wznowienie.)
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  Po iu trze ,  4 ty  raz P a ­

m ię tn ik i Szatana..
G A L E R JA  Obrazów , na Nowym-Swiecie.

Podpisany, D yrek to r  T o  warz ystwa Sztu­
cznych Jeźdźców, ma zaszczyt zawiado­
mić Szanowną Publiczność:  iź J u t ro  da­
ną będzie w Rajtszuli  Saskiego Ogrodu, 

p r z y  ulicy Królewskiej , po raz pierwszy nowa W ł o ­
ska K omiczno-Czarodziejska Pantomima pod ty tu łem  : 
F l e t  Zaczarowany, ułożona przez P. Fideliusa Caldi.

Alexander Guerrxi.
Dziś w Kawiarni w domu Lilpopa na rogu ulic. Rtełaó- 

skiej i Tłumac:,  J P .  R a jc za k  z kompanją grać będzie.
Dziś w Kawiarni p rzy  ulicy Nowo-Senat: . obok Handlu 

P. Rydla, w domu W łodarskiego pod Nr 476 lit: D, JP .  
D a n eck i  z kompanją grać będzie od godziny 6lej.

Dziś w Kawiarni pod Nr 1861, przy ulicy Z ak ro cz y m ­
skie j,  na przeciw Koszar, Panny Saeger  grać będą.

Dziś w Kawiarni p rzy  ulicy Bielańskiej, w p ro s t  Hotelu 
Lipskiego, Panny Gaube g rać i śpiewać będą, od god: fi.

Dziś w Kasviurni w domu przechodnim zwanym Restera 
p rzy  ulicy Krako:-Przed:,  Panny P ra js  grać będą. —  
Ju t ro  w domu Baroka.

J u t ro  (za Wolskiemi Rogatkami o P. O hm a ,  da się 
słyszeć Orkiestra W arszawska; p rzy  tern J P .  R a jc za k  
odegra kilka sz tuk Solo na Trąbce .

J u t ro  w nowo założonej Kawiarni w domu Bolta, p rzy  
ulicy Nowo-Senatorskiej, J P .  R a jc za k  grać będzie.

J u t ro  wKawiarni w Gmachu Teatra:  od ulicy W ierzbo­
wej, Panny S zy fe r  grać i śpiewać będą.

Ju tro  w Handlu M alew skiego  p rzy  rogu ulic Bednar­
skiej i Sowiej, na Śniadanie : Zaiąc z podle:. Kapłon,  
Pieczeń cielę:, Ozór  na szaro, Kotlety cielęce, Sany cle 
Po traw a  z ryżem, Cynadry  i R yby .


